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BILANS ZA ROK 1927. 


liadomości stryjskie. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej*"). 


Stryj, w grudniu. 

Tegoroczna działalność stryj- 
skich klubów była niejednokrotnie 
przedmiotem ostrej krytyki na róż- 

-nych zebraniach klubowych. Szcze- 

gólnie w piłkarstwie stryjskiem, 
które ma za sobą świetną Iradycję, 
można było zauważyć zupełny za- 
nik. Sport len w stosunku do lat 
ubiegłych przedstawiał się w tym 
sezonie b. słabo i miernie. Ciągłe 
deficyty spowodowane różnemi im- 
prezami, brakiem frekwencji ospa- 
tej publiczności, były główną przy- 
czyną upadku życia sportowego. 

Towarzystwo „Sokół“ jako naj- 
slarsze, jest jedyne, które prowadzi 
racjonalnie sekcje gimnastyczne. 
Prócz lego członkowie uprawiają 
lekko-ailelykę pod kierownictwem 
p. Erdenbergera. Inne gałęzi spor- 
tu jak piłka nożna i ręczna są słabo 
rozwinięte. 

S. K. S. „Pogoń“ w bieżącym 
roku przedstawiała się cyfrowo nie- 
zbyt dodatnio. Klub bowiem, który 
posiada lak piękną tradycję w Ma- 
łopolsce i zasilający swoimi człon- 
kami od szeregu łat najpowaźniej- 
sze drużyny Polski, winien się zdo- 
być na lepszy styl gry, klóra słoi 
obecnie na bardzo niskim poziomie. 
Na ogół z rozegranych zawodów 
wyszła Pogoń ze slosunkiem bra- 
mek na swoją korzyść. Lekkoalle- 
tyka była zupelnie zaniedbana, mi- 
mo usilnych słarań w tym kierun- 
ku mjra Kulikowskiego. Jest bar- 
dzo wątpliwem, czy uda się preze- 
sowi mjrowi Kulikowskiemu wy- 
dźwignąć Pogoń z kłopolów ma- 
terjalnych, klóre są największą bo- 
laczką klubu. 

Tow. „Hakosch” wykazało w 
tym roku stosunkowo dużo energji 
i żywotności. Wybudowanie dwóch 
europejskich kortów tenisowych o- 
raz urządzenie rozgrywek leniso- 
wych o misirzowstwo Stryja, świad 
czą dobitnie o rozwoju klubu. Inne 
sekcje: lekkoatletyczna, gimnasty- 
czna, pilka nożna i ręczna stoją na 
niskim poziomie. Obecnie Tow. u- 
rządziło na korcie tenisowym sztu- 
czna ślizgawkę, umożliwiając upra- 
wianie sportu łyżwiarskiego, przer- 
wanego od czasów wojny. Zarząd 
Tow. czyni przygolowania, celem 
ożywienia ruchu łyżwiarskiego na 
gruncie stryjskim. 

K. K. S. „Stryjanka”, poza dru- 
żyną pilki nożnej, nie wykazuje 
żywszej działalności na innem polu 
sportowem, mimo, że posiada w swo 
im gronie dobrych lekkoatletów. 
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T. G. S. „Dror“ dzięki wytraw- 
nemu kierownictwu prezesa Wel- 
kera okazał się klubem na wcale 
wysokim poziomie, mimo, że nie po 
siada własnego boiska.  Podnieść 
należy w klubie — obok zalet spor- 
towych— ambicję i zapał członków. 

Garn. Klub Tenis., dobrze zorga - 
nizowamy przez mjra Lassotę, roz- 
wija się pomyślnie i zyskuje z każ- 
dym dniem więcej zwolenników 
białego sportu. 

Tow. Cykl. i Motorz. rozporzą- 
dza dobrym materjałem, który przy 
większych chęciach i po częstym 
treningu może się odpowiednio 
wybić. 

T. U. R. Robotnwczy klub sporto- 
wy rczpoczął swoją działalność w bar 
dzo ciężkich warunkach. Członkowie 
wykazali jednak w krótkim czasie Uu- 
żo dobrej wosi i energji tak, że wszy 
slkie przeszkody usunięto. Tur dziś 
pomója.ąc wyniki meczów. uprawia 
sport wszechstronnie i odgrywa widiką 
rolę w wychowaniu fizycznem mło 
dzieży roboln'czej. 

Z klubami cywilnymi rozwzja się 
równocześnie sport w wosku. Druży 
ny 53 p. 1 6 p. dyrnonuą wcale dobry- 
mi grarzami footbalowymi. Główny 
judnak nacisk kładzie się na kk.-at.e- 
tyke, Z uznaniem podnieść należy, że 
dawódey pułków odnoszą się bardza 


Lwów, 23. gruduia 

Sport polski wstrząśnięty został do 
glębi hiobową wieścią o tragicznym 
zgonie śp. Alfreda Ifreyera. Wśród o- 
fiar katastrofalnego pożaru historycz- 
nego zamku Tarnowskich w Dzikowie, 
znalazło się niestety również i naz- 
wisko najbardziej utalentowanego pol 
skiego lekkoatlety. Padł ofiarą wro- 
dzonej obowiązkowości, biorąc czyn- 
ny udział w akcji ratowniczej bezcen- 
nych zbiorów muzealnych i bibljoteki 
dzikowskiej. 

Zgon śp. Freyera stanowi dla pol 
skiego sportu niepowotowaną strate. 
Dotyka on nas tem dotkliwiej, że na- 
stąpił w chwili, kiedy na niezrównane 
walory Jego najbardziej liczyliśmy. 
Brak śp. Freyera w polskiej reprezen- 
tacji olimpijskiej stanowi lukę nie do 
zastąpienia. Ale i poza »limpjadą łą 
czyły się z nazwiskiem ienomonalne- 
go polskiego biegacza iak najlepsze 


życzawie do klubów cywilnych, idąc 
im zawsze na rękę. 2 dyon 1 Pag. u- 
rzą ził w tym roku zawody hippiczne, 
ściągając liczną publiczność, która 
z zapałem oklaskiwała piękne i slylo- 
we popisy oficerów i podoficerów. 
Tradycyjny „Dzień Sportu" wy- 
padł w tym roku pod każdym wizglę- 
dem [atalnie. Cała organizacja wytka- 
zuła wszystkie zeszłoroczne wady 
pracy. Omówienie zatem „Dnia. Spor- 
tu“ w tym stanie rzeczy byłoby non- 
sensem. p 
Sprawa Stadionu Stanęła na mart- 
wym punkcie. Stryjska młodzież wal- 
czy Gl szeregu lat o kawal ziemi, ale 
nie znałazł się dotychczas nikt, któ- 
ryby w radzie miejskiej popar? po- 
wyższe poslulały. Dotychczasowi nie- 
d.łężni doktrynerzy zajmowali się ra- 
sze; koncezsyjkami i prorakcjami 
zdrowie tysięcy młodzieży leżało im 
mniej na sercu. Obecnie na ustach 
yryjan jest nowomianowana Rada z 
komisarzem Qżgą na czele, na które 
ru kierownictwu społeczeństwo patrzy 
z zaufaniem. Jest zatem nadzieja, że 
v tym roku postulaty młodzieży w 
formie odbutcwy stadjonu zostaną zre- 
alizewanc Przypominamy, że na o0 
świacie nauce. kulturze i sporcie mie 
wolno cjcom stryjskiego grodu ogzczę- 
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bowiem do tych nielicznych jedno- 


stek, którym danem jest, dzięki wro- 
dzonym talentom, wybić się na czoło 
i zająć miejsce w szczupłym gronie 
uprzywilejowanych. 

Niestety pierwsza wielkə gwiazda 
firmamentu polskiej lekkoatletyki zga 
sła zbyt wcześnie. Zgslła ona, nie 
zdoławszy osiągnąć pełnego swego 
blasku. 

Śp. Alfrodowi Freyerow. nie było 
danem osiągnąć szczytnych celów, 
które sobie zakreślił, opuścił szereg! 
sportu polskiego w 26-tym roku życia, 
pozostawiając po sobie szczery zal 
i smutek. 

Cześć jego pamięci! 

* 

Šp. Alfred Freyer urodził się w r. 
1901 w Tarnobrzegu. Pierwsze swe 
kroki na arenie sportowej stawiał w 
drużynie piłkarskiej „Dzikowja”. Nad. 
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zwyczajna jego wytrzymałość była po 
wodem, że uległ namowəm i spróbo- 
wał swe siły w lekkoatletyce, a to w 
lokalnym biegu na 1.50 m. Zdobycie 
pierwszego miejsca było dlań  bodź- 
cem do pracy na niwie lekkoatletycz- 
nej. Na szerszej arenie pojawił się 
po raz pierwszy w Krakowie, słarłująe 
w biegu „Ilustrowanego Kuriera", w 
którym zajął trzecie miejsce zą Sawa- 
rynem i Jurem. Sukces ten zadecydo- 
wał o dalszej karjerze śp. Frevera, 
który postanowił poświęcić się biegom 
długodystansowym. Po zwycięstwach 
w Żywcu, przeniósł się śp. Freyer do 
Katowic, gdzie startując w barwach 
IFC. miał możność wydostania się na 
szersze wody. Racjonalny trening zro- 

bił swoje. Szeregiem zwycięstw na 
terenie Katowic, Krakowa i Warsza- 
wy zwraca On na siebie uwagę całej 
Polski. W Katowicach nie popasał dlu 
go, korzystając z pierwszej nadarzają 

cej się sposobności, przeniósł się da 
Warszawy i wstąpił od stołecznej Po- 
lonji. Rok 1926 przynosi $p. Freyerc.- 
wi, podążającemu zbyt „szybko ku 
górze kilka porażek, klóre nawracają 
go na drogę systematycznego, racjo- 
nalnego treningu. Praca nie idzie na. 
marne, a owoce jej okazują się w raku 
bieżącym, w którym wybija on się 
wysoko ponad poziom elity polskich 
długodystansowców, króluiąc bez- 
względnie na przestrzeniach od 3 km 

do „maratonu“, Tragiczna, nieoczeki- 
wana śmierć położyła kres młodemu 

życiu i przecięła błyszczącą  karjerę 
najbardziej obiecującego sportowca 

Polski. 


K.mznikat LOZAL NP. 5. 


Lwów, 23. grudnia. 

Pkt 1, Lwowski Związek Hockeya 
na Lodzie podaie do wiadomości, że 
sikrót jego brzmi: LOZHL. 

Pkt 2. Zawody Czarni--Lechia ro 
zegrane 17 grudnia uznane zostały na 
podstawie orzeczenia sędziego za tre- 
ningowe. i 

Pkt. 3 M'sirzostwa okręgowe od- 
bężą się dla klasy A w dniach 25, 26 
i 27, dla klasy B 28. 29130 w po- 
rządku jakim zostały wylosdowane: 25 
o godz. 11-tej Czarni--Lechja. godz. 
1250 LTŁ—Pogoń, — 26-go godz. 11 
Gzarni-—Pogoń, godz. 12.30 Lechja— 
LTŁ. — 27-g0 godz. 11 LTŁ=Czarni, 
godz. 12.30 Pogoń —Lechja. 

Klas: B. 28-g0 godz. 11 LTŁ rez. 
Pogoń rez., godz. 12.30 Hasmonea — 


AZS. -— 29-go godz. 11 AZS—- Pogoń 
rez, 12.30 LTŁ rez. — Hasmonea. 29. 
godz 11 Hasmonea rez. — Pogoń rez, 


godz 12.30 LTE rez. — AZS. 

Gospodarzani są drużyny wymie- 
nione na pierwszem miejscu. Wszyst- 
kie zawody odbędą się na torze tyè- 
wiarskim LKS Pogoń, 


I 


Pkt. 4. Podaje się Go wiiadomości 
pp. Bystrzonowskiiemu, Rogalowa, Kraj 
cerkowi, Sabińsktemu, Jagermannowii, 
że ma podstawie uchwały Zarządu do- 
puszczeni zoslali do egzaminu sędziu- 
wskiego. llgzamin odbędzie 27 bm. o 
roiz. 19-tej w lokalu klubowym LKS 
Pogoń przy ul. Rutowskiego 23 I. p. 
przed specialnie wyznaczoną komisją. 

Pii Do komisji egzaminacyjnej 
wyznaczeni zostają pp. kpt. Bilor, por. 
Theuer i por. Szyba. Panowie ci ze- 


chcą zjawić się w lokalu Pogoni w po- 
wyżej oznaczonym czasie. 


dwa zed ania GYSUSYJCE 
876. M PZY. 


Lwów, 23. grudnia. 

Sekcja Szermiercza Akademickie- 
go Związku Sportowego we Lwowie 
urządza dwa zebrania dyskusyjne, Z 
których pierwsze odbędzie się w piątek 
dnia 23 grudnia br. o gokk. 6. wie- 
czorem w iokaln A. Z. S-n przy ul. 
Marszałkowskiej |. 1. Nowy Umiwersy: 
tet I. p. sala „Comclave Profesorów o- 
bok auli na lewo, z następującym pro 
gramem: 1) JWPan inż. Taduesz Zu- 
brzycki (Wojskowy Klub Szermierzy) 
— Warszawa): Problem amalorstwa. 
2) Dyskusna nad referatem. 3) Wolna. 
dyskusja na aktualne tematy szermier 
cze. Na zebranie to Sekcia szormier- 
cza A. Z. S-u zaprasza wszystk.ch in- 
teresujących się temi kwestjami, 
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2 TULRU RarGlarsk eM. 
Lwów, 23. grudnia. 
£skc'a Narc. Czarnych zawiadamia 
wszys:kich reflektuiacych na nocleg 
w Sławsku w czasie Świat w kiate- 
rach Sekcji, iż z powodu doskenałych 
warunków w Sławsku i wynikające: 
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Aparat do golenia 


| PRAWDZIWY GIL LETIE 
| 


z jednym nożykiem 


zł. 3. 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL AnA 


LWÓW, 


PLAG MARJAGKI 2) 


"go stąd przepełnienia, niezbążneni jest 
uprzednie zamów enie nociegu. W be 
żącym tygodniu zgloszenia przyjmuje 
się codziennie w lokalu Klubu, 
lowskiego 8 miedzy godz. 7 a 8 wiacz. 
Sekcja Narc. 
sku w czas.e Świąt Dażego Narodzeni:: 
i około 3 Króli kursa narciarskie dla 
począł kując pod - kierawnielwem 
dr. Dybowsk ego i prof, Markowskie- 
go. Pozalem Sekcja ma w programie 
urządzanie w sezonie niedzielnych 
kursów we Lwowie, a w braku warun 
ków w Sławsku. Nazwiska kienowni- 
ków jak 6 instruktorów, którymi będą 
pp. Pawłowski, Scott, inż. Bogucki, J. 
Waszak, T. Stobiecki i inni, świadrzą 
najlepiej o rozwcu zamierzonych im- 
prez, Zgłoszenia na kursy przyanuje 
i informacji udziela firma Scott i Pa- 
rłowski. 
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-- STARA GWARDJA NA POSTERUNKU. 


W LONDYŃSKIM TEATRZE GAITY. 


NIN. 


Londyn, w grudniu. 

(H Według starej trajiycji siedzą 
w lożach w pierwszych rzędach pamte 
rowych londyńskiego teatru Gaity, nie 
zniernie wytwcrnego przybytku lek- 
kiej i wesołe; Muzy — 

owi typowi starzy panowie, 
którym widok zgrabnych nóżek balet- 
niczek i aktorek odejmuje kilka krzy» 
żyków z grzbietu, 

To też nie zwrócił niczyjej uwagi 
starszy, bardzo elegancki jegomość, 
który zajął miejsce w jednej z pierw- 
szych lóż i ema! nie zwichnął sobie 


Z życia prowincji. 


— STANOWCZA CHWILA. — AM5RYKANIN PROTESTUJE. 


„Garret Parannai*. 
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KNEJ TANCERKI 
oczu wskutek gorliwego przypażrywa- 
nia się znakomitym gwiazdom teatrzy 
ku, a zwłaszcza uroczej, pelnej wdzię- 
ku mess Barry. 

Miss Barry tańczyła ze ewoim 
partnerem Halandem. Miała na sobie 
olśniewający  kostłjnm,  sięgajacy — 
rzecz niesłychana — aż do kostek. 
Miss Barry przeszła tego wiieczoru sa- 
mą siebie Toteż entuzjazm starszego 
pana wzrastał coraz bardziej, a zado- 
wolenie przeiawiał rzęsistemi, huczne 
mi oklaskami. 

Nr mister Hailand objął kibić 


Wiadomości z Tłumacza. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tłumacz, w grudniu. 

Akcja na rzecz dotkniętych powodzią, 
Z imcjatywy tul- starosty, p. radcy Dy- 
duszyńskiego, zawiązał się tu komiiet dla 
niesienia pomocy oliarom powodzi i prze- 
prowadził zbiórkę uliczną, podczas której 
zebramo +72 zł. 50 gr. Ma w najbliższych 
dniach nastąpić zbiórka ziemioplołów 1 
darów w naturze. 

Pożary. W oslatnich czasach szerzą 
tu pożary w zaslraszających rozmia- 
rach. Po pożarze na Brzezinie wybuchł 
pożar qyzy ul. Onniańskiej, pastwą któ- 
u»go padio 5 domostw Daw ie do szezętu 
zwęglonych. Szkoda nader zńaczna, a i 
ka częściowo ubezpieczeniom pokryla. W 
estalnich dniach wybuch pożar na sbe 
ścin radnego p. Jurezasa. Ofiarą padło 
cale obejście, inwentarz żywy i m E 

a popatzoncgo purobka nwimano Odwi 
du szpiłala. Ochotnicza xiraż pożarna, 
mu najley i checi, nie inoźc zadania 
sproslać, bruk bowiem odpowiedniego w: 
szkolenia i m zyrządów. Nicodzownorm 
jest. bę rada i zarząd miasta przystąpi! 
co rychlej do organizacji sprawnej Ar 
anada hy P. BD. UL W. uzjiszyla wydat 
nej pomocy. Biaborat p. Heffmanna wi 
nien nareszcie ujrzeć światia dzienne. 

Z sali eądowej- Przed tut. sadem kar 
nym loczą się sensacyjno sprawy, T tai 
oskarżył wł. dóbr CGhoeim:erz komisarze 
rząd. tut. Kasy chorych o cebrazę czci, p3- 
pelniana pismem do stammstwa, w f 


się 


eźć 


ne 
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oskarżony posądzil £ go o caly szereg nic- 
prawidlowe ości. Viceversa oskarża p 
komisarz rząsl. Kasy chorych właśc. dób 


p. J. o nieodpowiednie — wedle treści do: 
uniesienia, zachowanie się. —- Na. 
borów do rad gminnych również | 
caly szereg spraw karny ch. 
dóbr Ostrynia dotknięty treścią 
oskarzył 73 wieś 


przeciw wyborom, 
ków o obraze czri. — Azronimowy dorasi 
ciel obwinil kom. rząd w Palahiczach 


i dvr. dóbr Pałanicze o przekr, z par. 461 
uk. popełnione przez złożenie zez nań, na 
svulek kiórych unieważniono wybory do 
rady gm w Pelabiczach. 

Przeniesienie, Kom. lut. słarostwy p. 
Janiszawski przeniesiony na inne miejsce 
służbowe, opuścił nasze nnasto, źegnany 


przez grono urzędników i mieszkańców, 
romnycji na urzędnieze i obywatelskie za 
lety, jakiemi się p. Janiszewski odznaczał. 

Zabójstwo. W Oleczy zabiło gosporia- 
rza Kuźmę. I'odejrzanych o ten czyn kil- 
ku mieszkańców tej wsi, csudzono w tut, 
aresztach. Siedziwo w toku. 


Z Rady i Zwierzchności miejskiej. 
Nowo obrana Rada wzel, Zwierzchność 


miasta, powzięła w ostatnich czasach či- 
ły szereg uchwał, z których jako ważnie j- 
sze wymienić naieży A w kierunku 
kreowania kursów  douształcających dla 
termina*orów itp, uchwałę wprowasdzalą- 
cą obowiązek właśc. damów ulrzymytva- 
nia odpowiednich śmietników, kreo wanie 
komisji regulacyjnej, ragulaninewej i 
niczej. Nadto dokonano wyboru czł nieów 
i zastępców obw. komisji wyberczej. 

Czy ło samorząd ? Na przedostatnie:n 
posiedzeniu Rady miejskiej aktualna byla 
: uehwalenii do paleniów 
jów alsoho- 

na, 
tego 


pew 


AE 
nie 


SZ a 
uchwaleno dodatku 


p bierać, W kitka dni po lej uchwale o- 
trzymała Zwierz 4 zaa pośredmcetwem 
tut. MWrdsiatu primo  naslępujączj 
AA + ie) nr lawowskio 1. 


„ 20478,/27. „Doszło lo mej wiadamości 

o3 Rite w WZETADIĄ 
uchnez pobor dodatków m. po nw 
rt, Ji ust. z 11. sienpnia 1923. Ponieważ 
wykorzystanie wszystkich del dacha- 
towych ustawą ybrrych jest 
wiązkiam każ'lego związku kla BĘ oj 3 
a zaniechanie takiego wykorzystania: po- 
zaga za sobą ujemne skuiki, dy Ż staje na 
przeszzadzie w wzyskenin UK 
zatwicemdzemiua 


sip 


o 


u cho- 


ar) 
SCK 


w uzyskaniu 
przeto zechce Wydzial paw. 


ćw. mu 
zwrócić Uwa- 


2? Zwiorzchności miasta tlumacz na tę u 
kaliczr jość, oraz ze w zgleła na ło, że ol 
pół względem  inwestvcji coraz 

a ' będą slowiase wYmaganio, we- 
zwać ja, aby wykorzystanie  wywionia- 
nero żródła dochodu doepr wal: do 


skutku hezzwlacznie. Za Wojewodę I.. 
Kochański mp. Wa sketok wezwania Nada 


miejska naturalnie zregsumowzala ostit 
nio swą pierwtną uchwale i uchwałia 
pobór wspomnianego podatku 


Kronika łarnmopol ska. 


(0d 
Tarnopol. w grudniu. 

Eiges w zamcerządzie miejskim. W lipcu 
br. wybrana w mieś naszem radą sú- 
morządowa — pierwsza w Gkiesie powo- 
jennym po załatwieniu szercgu protostów, 
wreszcie ma się ukonstytuować. Z końcem 
ubieglego miesiąca odbyło się wprawdzie 
pidrwsze posiedzenie dla ukonstyluowania 
się, ule spełzlo ono na niczem. Narodo- 
waści, stronnieltwa, partje, gospodarcze od- 
cienie — i osobiste ambieje nie znajdują 
możności zaspokojenia się — i nie mogą 
się pogodzić Na razie odroczenn posiedze- 
nie na pewien czas. Slabe są nadzije, by 
dyferencje mogły być zlagodzone i wy- 
równane — i powszechna Jest Opin ja, że 
do ukonstytuowaniu ready nie dojdzie i że 
przyjdzie do zamianowama może nawet 


ie 


naszego korespondenta). 


wojskowego komisarza miasta, oraz kon- 
tynuowania rządów miasta przezeń w lą- 
czności z miejscową radą przyboczną. 

Tectralja w Tarncpelu. W ostatnich 
tygalniach mieliśmy ożywiony u nas ruch 
teatralny i koncertawy. Stefan Jaracz 
zbierał tryumfy w „szczęściu Franja“. 
„Teatr Nowy” otworzył sezon wyslawie- 
niem już trzykrotne „alazepy“ Slowa- 
ckiego. Doskonaly zespól, a w iszezegól 
ności w głównych rolach p. Junev jako Ma 
zep% p. Zubrzycki jako Zbigniew, pp- Za 
borska juko .Mmelja i Sznebler jaka Wo- 
jewoda spotkali % pelnem uznaniem 
publiczności. — Wiełkie powodzenie mia- 
ła symfoniczna muzyka orkiestr wejsko- 
wych. D. O K. Kreków w Voncorcie urzą- 
Ion*m na rzecz pawoadziar). 


1., zi 
l SIE 


AJ RÓD WODR 


„dzisne 


— ZADOWOLONY AMERYKA- 
— NIEZWYKŁA LIGA, — PROPOZYCJE PIĘ- 


swej partnerki i przewrócił ją w ten 
sposób że. nogi pięknej tancerki 
zawisty w pow etrzu, 
okazuijąc publiczności swą klasyczną 
linję. W tej chwili dołąd tak rozen- 
tuzjaz:nowany pan 
skoczy? nagle z foisłu 
i zawołał głosem tak donośnym, że 
mógłby mu go pozazdrościć herold 
średn.ow' eczny: 

— Dosyć! Natychmiast skończyć! 
To świństwo! Pratestuję! 

Z irudem tylko zdołano zbzikowa- 
nego jcgomoscia uspokoić. Zaprowa- 
dzony de kancelarji dyrektora przed- 
stawi} się jako Amerykanin, m.ster 
Gray. 

— Jestem przedstawicielem 

„Ligi Czystości“ 

i odbywam właśnie po Europie pa- 
čróż propagandową. Moim  obowiąz- 
ziem -- jak wogóle wszystkich człon- 
ków ligi — jest występowuć energicz- 
mie | odważnie przeciw  wszetkiemu. 
zgerszeniu publicznemu. W pański 
tealrze po raz pierwszy od dawna by- 
lem zaacwolony. Tancerki bowiem o- 
byly zupelnie przyzwoce. 
Skoro „cdnak ckazalo się, że jest to tyl 
ko trick, tylko podstęp —  musia.em 
zaprotestować. 

Ase Barry. która była obecna pod 
czas lego wyznania, zaproponowała 
pinu Gravowi, aby ce' em Galszej Toz- 
mowy za lemal moralności odwiedził 
słoprwge» dnia w jej prywatnemi 
mieszkaniu, Czy mister Gray przyjął 
— n ewiadomo.m 


l zeproszenia 
Wsród _pism i książek, 


Z WYDAWNICTW GWIAZDEOWYCH 
BLA DZIECI I MŁODZIEŻY. 


(Joanna Spyri: Haidi, przekład F- 
Fłranótolli — Marja Rodziowiczówna: 
Ito leśnych indz'. — Kornel Maknuszyj- 


eki: „Meagrzeszne lała. Nakładom wyda- 
wniełwa jałskićgo w Ioznandu.) 
Na czolo wyluwnielw gwiazdkowych 


dia dzieci i młedzioży tak pod względem 
iarmy AL Ee jak i treści, wysuwa- 
1a się wymienione trzy nublikacie, wyda- 
no mokładem ruchliwego wydawnictwa 
polskiego w Poznaliu, powstającego chace 
nie psd ltorackiom kicrowructwem St 
Wasylewskiege. Są to prawdziwe conska 
snimki  grelicrmej, które łączą trwałość 
(kasotki dla ochrony książek, płócienne 
okladki, z wo synu ochraniaczami) zZ 
esietyrznyni wygladem (czerpany papier 
trójkolorowe świetne rysunki Karola Mac- 


kiew 1). í 
„Haidi“ niemieckiej popularnej nar 
torki Joanny Spyri, (o luistacja siedmio- 


s. dziewczynki, oddanej na wycho* 

anie do Halnego Txuiadka, owiana pot- 
3a, gór i halnych polan, Wamiszajączi pro- 
stolą i dziecięca naiwnością. Ślicznym 
akordom dla starszych dzieśl jost 

«Lato leśnych ludzi” Marj Podaiawi- 
czćwny- Poezji rodzimego lasu przemae 
wia tu wspaniałą symłomią barw i kolo- 
rów. Jest to żawiwa modłiiwa na cześć 
wieczności Boga i natury, czysta krynica 
zdrowia i radości, służąca ku nokrzepie- 
niu serc młodych i nie zepsutych życiem. 

„Bozgizcszne lata“ Kornela Makuszyń 
tkicgo to znowu Książka, maestrią nie- 
zrowranego fejletonisty utrzymana na tak 
grotczkowej granicy, że służyć może ku 
razwoseleniu tak młodzieży, jak i ludzi 
tuseunłych. Promienign słonesznem pi- 


sane sa to wspomnienia z młodości am- 


tnra. skrząco się wszystkiemi blaskami je- 
go niepospoliiceo lalentu narecyjnego. A 
jakże pięknie wygląda łza, zaltmana w 
tym premieniu słonecznym na wszystkie 
kolory tęczy. Książkę Maku 
czyła się jednym tchem, a rozsleje się 
Ł nią ze smutriem, 

Henryk Zbiezzchowski. 

= 


